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Europa musi się obudzić
P rz e m ó w ie n ie d ra G o e b b e lsa w  N o ry m b e rd z e .

N O R Y M B E R G A . M in is te r p ro p a g an d y d r . 
G o e b b e ls n a k o n g re s ie  p a r ty jn y m  w  N o ry m b e r ­
d z e w y g ło s ił m o w ę p o św rę c e n ą  H isz p a n ii i b o l-  

sz e w izm o w i.
M ó w c a p o d k re ś la ją c g e n e z ę i h is to ry c z n y  

ro z w ó j w a lk i h iszp a ń sk ie j, d b c h o d z i d o w n io s ­
k u , że w H iszp a n ii d z ia ła m ięd z y n a ro d o w y  
ż y d o w sk i f ro n t z n isz c z e n ia ''. D a le j d r .  G o e b b e ls  
tw ie rd z i, iź M o sk w a o d la t p la n o w a ła z b ro jn e  
p o w s ta n ie k o m ia n is tó w  w  H iszp a n ii.

P la n o m  ty m  p rz e sz k o d z ił w  o s ta tn ie j  m in u ­

c ie o d ru c h p a tr io ty c z n y g e n . F ra n c o .
M o śk w b s ta ra s ię w c ią ż w y z y sk a ć k o n ­

f lik t h isz p a ń sk i d la sw y c h c e ló w m ię d z y n a ro - . 
d o w y c h i je d n o c z e śn ie p o p ie ra m ilita rn ie b o l­

sz e w ik ó w  h iszp a ń sk ic h .
W y d a ć s ię m o ż e —  m ó w ił G o e b b e ls —  ż e  

św ia t z a m k n ą ł o c z y  n a w y ra ź n ą p ró b ę k o m in -  
te rn u  m o sk ie w sk ie g o  u c z y n ien ia  z H isz p a n ii d o ­
św iad c z a ln e g o  p o la b o lsz e w ic k ie j  re w o lu c ji św ia ­

to w e j.
W a lk a w  ty m n ie sz c z ę ś liw y m k ra ju je s t 

b o w ie m  n ic z y m  in n y m , ja k  p ró b ą g e n e ra ln ą d o  
re w o lu c ji św ia to w e j.

M in is te r w sp o m in a , ja k w z a g ro ż o n y c h  
n ie g d y ś b o lsz e w łz m e m N ie m c ze c h n a ro d o w i 
so c ja liś c i rz u c ili h a s ło  b o jo w e „ N ie m c y o b u d ź ­
c ie s ię " . D z iś —  m ó w ił d a le j G o e b b e ls — w y ­
s tę p u je m y n ie ty lk o p rz e d fo ru m  w ła sn e g o  n a ­
ro d u , le cz n a try b u n ie  E u ro p y . N ie c h o d z i ju ż  
o o b u d z e n ie n a sz eg o  n a ro d u , o b u d z ić s ię m u s i 
c a ła E u ro p a .

B ije m y  n a a la rm , a p e lu je m y  d o  E u ro p y o  
z ro z u m ie n ie i c z y n . N ie je i^ t je sz c z e z a p ó ź n o .

W y b a w ic ie le m  n a sz y m  b y ł F u e h re r . G d y  
p o  5 0 0  la ta c h sp isy w a n e b ę d ą d z ie je im ię , je g o  
z a ja śn ie je w śró d  im io n  w ie lk ic h lu d z i z a ch o d u .  
O n to b o w ie m  w y ra to w a ł E u ro p ę p rz e d c z e r ­
w o n y m  z a le w em , w  je g o im ie n iu w o ła m y in n e  
n a ro d y , b y u c z y n iły  to sa m o .

R o z p o c z ę ła s ię w a lk a o o jc z y z n ę , w o lp o ść ,  
h o n o r , B o g a , ro d z in ę , d z ie c k o , k o b ie tę , sz k o łę , 
w y c h o w an ie , ła d , m o ra ln o ść , k u ltu rę i c y w iliz a ­
c ję , o n a sz e ż y jc ie i c h le b  c o d z ie n n y , w a lk a o  
n a jśw ię ts z e d o b ra E u ro p y . N iem c y  p rz e p ro w a ­
d z iły  ju ż ją z w y c ię sk o .

M o sk w a p rz e g o to w a ła o d la t p rz e w ró t w  
H isz p a n ji i d o  d z iś d n ia p o s tę p u je śc iś le w e ­
d łu g  o p ra c o w a n e g o p la n u . S u b w e n c je M o sk w y  
u d z ie lo n e k o m u n is to m h isz p ań sk im , s ię g a ją  
w ie lu m ilio n ó w  p e se tó w . L e c z c z e rw o n y p rz e ­
w ró t h isz p a ń sk i je s ł ty lk o  c z ęśc ią w ie lk ie j a k ­
c ji , p ro w a d z o n e j n a c a ły m  św ie c ie , a k c ji p o p ie ­
ra n e j p rz e z s fe ry le w ic o w e ró ż n y c h  sk ra jó w ', to  
te ż k ra je te so lid a rn e , n ie o d m a w ia ły p o m o c y  
to w a rz y sz o m  w  H iszp a n jl.

W  o k re s ie o d m a rca d o m a ja b r . p rz e p ły ­
n ę ło p rz e z D a rd a n e le 1 9 0 o k rę tó w so w ie ck ic h  
i 8 8  h isz p a ń sk ic h , k tó re  d o s ta rc zy ły  h isz p a ń sk im  
c z e rw o n y m  p o n a d 1 6 0  c z o łg ó w , 1 3 0 a rm a t, 8 6  
sa m o lo tó w , 3 9 5 sa m o c h o d ó w  c ię ża ro w y c h o ra z  
b lisk o  2 0 0 0 to n  in n e g o m a te r ia łu w o jen n e g o i 
a m u n ic ji.

W  lu ty m  i w  m a rc u  b r . z a ła d o w a n o  w  R e w -  
h i z p rz e z n a c z e n ie m  d o C z e rw o n e j H isz p a n ji  
1 0 1 sa m o lo tó w  so w ie ck ic h , z a ś 1 m a rca p rz y ­
b y ło  d ro g ą lą d o w a d o A lm a n sa 5 0 c ię żk ic h  
d z ia ł so w iec k ich . Je d e n z w ie lk ic h  tra n sp o r tó w  
so w ie c k ich z c z a só w  o s ta tis c b , o b e jm o w a ł 1 0 0

Agitatorka niemiecka w więzieniu.
P o lic ja  p o w ia tu c h o jn ic k ie g o sc h w y ta ła  a g i-  

ta to rk ę n ie m ie c k ą E m m ę M a rq u a rd t.
G ra so w a ła o n a o d d łu ż sz eg o c z a su n a P o ­

m o rz u n a m a w ia ją c m ło d z ie ż n ie m ie c k ą , z w ła sz ­
c z a w  w ie k u  p o b o ro w y m  d o n ie le g a ln e g o  p rz e ­
k ro c z e n ia g ra n ic y  p o lsk to -n ie m ie c fe e j i sz u k a n ia  
p ra c y w  N ie m c z e c h , b ą d ź te ż d o w stę p o w a n ia  
w  sz e re g i a rm iś  n ie m ie c k ie j.

A g ita to rk ę o sa d ź o n o w  w ięz ien iu .

c z o łg ó w  c ię ż a ro w y c h , 5 0 0  ś red n ic h i 2 0 0 0  c z o ł­
g ó w  le k k ich , 4 0 0 0 c ię ż k ic h i 6 0 0 0 le k k ic h k a ­
ra b in ó w  m a sz y n o w y c h , 3 0 0 sa m o lo tó w  z o b s łu ­
g ą i t . p .

O lb rzy m ie są d o s ta w y w o je n n e z C z e ch o ­
s ło w a c ji, z F ra n c ji i p rz e z F ra n c ję , i M e k sy k u  
i in n y c h  p a ń s tw .

Z a rz u c a s ię N ie m co m , ż e w y k o rzy s tu jąc  
k ry ty c z n e p o ło ż e n ie H isz p a n ji p la n u ją a n e k s ję  
c z ę śc i te g o  p a ń s tw a . M in . G o e b b e ls n a z y w a to  
a b su rd e m  i m ó w i: K ie ru jem y s ię w y łą c zn ie  
c h ę c ią n ie d o p u sz o z en ia , a b y  n a  z a c h o d z ie  E u ro * -  
p y  p o w s ta ła  f ilia b o lsze w ic k ie j R o s ji, sk ą d  m ię ­
d z y n a ro d o w y  k o m u n iz m  z d o b y w a łb y  n o w e p o ­
le o p e ra c y jn e . — I d la te g o n ie u k ry w a m y  
w c a le , ż e w szy s tk ie n a sz e sy m p a tie są  p o  s tro ­
n ie g e n . F ra n c o , k tó re g o h e ro ic z n ą i b o h a te r­
sk ą w a lk ę p o d z iw ia c a ły  n a ró d n ie m ie c k i.

N ie o h c e m y z n a ro d o w e g o  so c ja liz m u  u c z y ­
n ić to w a ru e k sp o r to w e g o . M y ślą c k a te g p r iam i 
h is to r ii w ie k ó w , n ie łu d z im y s ię w c a le , ż e  » a -  
ro d o w y so c ja liz m , w y k w itły n a sp e c y f ic z n e j 
g le b ie n ie m ie c k ie j, d a s ię b e z k a rn ie p rz e sz c z e ­
p ić d o in n e g o  n a ro d u . —  N a ro d o w y so c ja liz m  
je s t p e w n e g o  ro d z a ju p a te n tem  n ie m ie ck im ,za ­
re z e rw o w a n y m  w y łą c z jife d la N iem iec ie k sp e -  
ry h fe n to w a n y m  w y łą c z n ie ty lk o  w  N ie m c z e c h .

B re v e p a p ie sk ie w  z w ią z k u  

z u ro c z y s to śc ia m i w  S w a rz e w ie .
Ja k o  p rz y cz y n e k w ie lk ie g o  w y d a rze n ia k o ­

ro n a c ji K ró lo w e j P o lsk ieg o  m o rz a w  im ie n iu  
O jc a św . w  S w a rze w ie n a d z a to k ą P u c k ą , 
p o d a je m y  o ry g in a ln e b rz m ie n ie  b re v e p a p ie s ­
k ie g o  w  t łu m a c z e n iu  p o lsk ie m , a o d c z y ta n e ­
g o w  d n iu k o ro n ac ji p rz e z k s . F ittk a u a  
z P u c k a :

„ W e w si S w arz e w o , w  d ie c e z ji c h e łm iń ­
sk ie j, o ta c z a ją w ie rn i n a jg łę b sz ą c z c ią s ta tu ę  
N a jśw ię tsz e j M a p ji P a n n y  z  D z ie c ią tk ie m  Je z u s .  
N ie z lic zo n e w o ta , o ta c z a ją c e tę s ta tu ę , św ia d ­
c z ą o w d z ię c zn o śc i w ie rn y c h  i p rz y w o d zą n a  
p a m ię ć n ie z m ie rn e ła sk i, ja k ie N a jła sk a w sza  
B o g a ro d z ic a , z a z w y c z a j u d z ie la . W  ro k u  1 9 3 6  
n ie c n i z ło d z ie je  sk ra d li k o ro n y , k tó re ,m i u w ień ­
c z o n o M a tk ę B o ż ą i D z ie c ią tk o Je z u s . T e ra z  
z a ś b isk u p  d ie c ez ji c h e łm iń sk ie j p rc s ił u s iln ie  
Je g o Ś w ią to b liw o ść P a n a  N a sze g o , P a p ie ża P iu ­
sa X I., a b y ra c z y ł sa m s ta tu ę N a jśw ię ts ze j  
M a rji P a n n y w ra z z D z ie c ią tk ie m Je z u s w  
S w a rz e w ie  n o w ą  p ra y o zd o b ić  k o ro n ą . Je g o  Ś w ią ­
to b liw o ść , u w z g lę d n ia ją c  sz cz e g ó ln e o k o lic z n o ś ­
c i, p rz ed ło żo n e so b ie  p rz e z k a rd y n a ła se k re ta ­
rz a s ta n u , E u g e n ju sza  P a c e llie g o , w y d e le g o w a ł  
m iło śc iw ie w sp o m n ia n e g o b isk u p a , a b y  w  Je g o  
im ie n iu d o k o n a ł u ro c z y s te j k o ro n a c ji s ta tu y .

W  sp raw ie  te j p o le c ił w y d a ć  d e k re t n in ie j­
sz y  b e z w z g lę d u  n a  p rz e c iw n e m u ja k ie k o lw ie k  
p rz e p isy ! z z a c h o w an ie m je d n a k ż e ty c h  n o rm ,  
k tó re z a c h o w ać n a le ż y .

D n ia 2 8  s ie rp n ia 1 9 3 7 r . K a m il K a rd y n a ł  
L a u ren ti , Ś w ię te j K o n g re g a c ji O b rz ą d k ó w  P re ­
fe k t. A lfo n s C a rin c i, Ś w ię te j K o n g re g ac ji  
O b rz ą d k ó w  S e k re ta rz " .

Niemki otrzymywać będą medale za dzieci.
Norymberga. Na o b ra d a c h k o n g re su p a r ­

ty jn e g o  w ip ra w a c h sp o łe cz n y c h p rz y w ó d c a  
le k a rz y R z e se y  d r . W a g n e r , m ó w ią c o z a g ad ­
n ie n ia c h z d ro w o tn y c h i p o p u la c y jn y c h , z a k o ­
m u n ik o w a ł, ż e n a z a rz ą d z e n ie k a n c le rz a , u s ta ­
n o w io n a z o s ta ła o d z n a k a h o n o jo w a d la m a te k  
n ie m ie ck ic h  z d u ż ą l ic z b ą d z ie c i.

M a tc e 4 -g a d z ie c i p rz y s łu g u je o d z n a k a  
ż e la z n a , m a td e 6 -g a d z ie c i —  o d z n a k a  s re b rn a ,  
m a tc e  8 -g a d z iec i lu b w ię ce j •—  o d z n a k a z ło ta .

R o z d a w a n ie o d z n a k  o d b y w a ć s ię b ę d z ie  z a  
p o ś re d n ic tw e m  p a r tii n a r . so o j. c o ro c z n ie 1 2  
s ie rp n ia , ja k o w  d n iu  u ro d z in m a tk i k a n c le rz a ?  
H itle ra , k tó ry  to  d z ień  b ę d z ie z a ra z e m d n ie m  
h o n o ro w y m  m a tk i n ie m ie c k ie j.

M a d ry to w i g ro z i w y le c e n ie  

w  p o w ie trz e .
W Asturii rewolucja anarchistyczna.

U c h o d źc y  z b ie g li z M a d ry tu , tw ie rd z ą , iź  
w o jsk a g a rn iz o n u  m a d ry c k ie g o z a ło ż y ły  o s ta t­
n io m in y p o d g m a ch a m i : te a tru , B a n k u H isz ­
p a ń sk ie g o  o ra z p o c z t i te leg ra f ió w , w k tó ry m  
z re y sz tą z n a jd u je  s ię je d e n z g łó w n y c h sk ła d ó w  
a m u n ic y jn y c h , o ra z w p o b liż u m in . sp ra w  
w e w n . n a u licy  A lc a la w są s ie d z tw ie k a sy n a  
w o jsk o w e g o  i p o d g m a c h e m  m in . o św ia ty .

W sz y s tk ie  te m in y  p o łą cz o n e są z e so b ą  
p rz e w o d a m i e le k try c z n y m i i z a n a c iśn ię c ie m  
g u z ik a m o g ą b y ć je d n o c z e śn ie w y sa d zo n e w  
p o w ie trz e .

Rewolucja anarchistyczna.

P A R Y Ż . D o B a y o n n e  n a d e sz ły  w ia d o m o śc i, 
ż e w  A stu r ii w y b u c h ła re w o lta  a n a rc h is ty c zn a .  
M ilic ja a n a rc h is ty cz n a o p a n o w a ła sz e re g  m ia s t  
i m ia ste c z e k , l ik w id u ją c w  n ic h w ła d z e k o tn u -  
n is ty c z n o -so c ja lis ty c z n e .

A n a rc h is ty c z n a  m ilic ja  m ia ła p o d o b n o ro z ­
s trz e la ć k o n su la so w ie c k ie g o  w  G ijo n o ra z so ­
w iec k ieg o g e n e ra ła , k tó ry k ie ro w a ł o b ro n ą  
A stu r ii. W y m o rd o w a n y c h z o s ta ło p o n a d to  
w ie lu  w ię ź n ió w , z w o le n n ik ó w  g e n . F ra n c o .

C y w iln a lu d n o ść G ijo n  j W < p a n ic e o p u sz c z a  
m ia sto .

Przygotowania Basków do storpedowania 
okrętów* niemieckich.

B E R L IN . „ V o ll$ is ( jh e r B e o b a c h te r" o g ła sz a  
fo to g ra f ie d w u  ro z k a zó w  te le g ra f ic z n y c h rz ą d u  
b a sk ijsk ie g o  z B ilb a o d o S a n ta n d e r z n a le z io ­
n y c h p o z d o b y c iu te g o m ia s ta p rz e z w o jsk a  
g e n . F ra n c o .

Je d e n  z te leg ra m ó w  n a k a zu je d w o m c z e r ­
w o n y m ło d z io m p o d w o d n y m , s ta c jo n o w an y m  
w  p o b liż u  S a n to n y , a b y  w w y p a d k u o s trze li­
w a n ia s ta tk ó w  h a n d lo w y c h lu b m ia s ta n a ty c h ­
m ia s t s to rp e d o w a ły  o k rę t n ie m ie c k i.

Bez odpowiedzi.
Włochy ignorują sowieckie noty dyplomatyczne

R Z Y M . R z ą d w ło sk i w y d a ł o f ic ja ln ą  e n u n ­
c jac ję , z k tó re j w y n ik a , iż S o w ie ty  n ie o trz y ­
m a ją o d p o w ie d z i, n a sw ą d ru g ą n o tę , w  k tó re j  
p o d trz y m u ją o sk a rż e n ie , ja k o b y  W ło c h y  d o k o ­
n a ły  a k tó w  k o rsa rs tw a n a  M o rz u Ś ró d z ie m n y m .

Je ś li rz ą d so w ie c k i n a d e ś le d a lsz e n o ty w  
te j sa m e j sp ra w ie , to p o z o s ta n ą c n e ró w n ież  
b e z o d p o w ie d z i.

W ło sk ie  k o ła p ó łu rzę d o w e  w y ra ż a ją p rz y ­
p u sz c z e n ie , ż e  g d y b y R o s ja so w itck a z d e c y d o ­
w a ła s ię w y to c z y ć te sa m e o sk a rż e n ia p rz e d  
fo ru m  k o m ite tu  lo n d y ń sk ie g o , w ó w c z a s W ło c h y  
z m u sz o n e z o s ta ły b y d o z re w id o w a n ia sw e g o  
s ta n o w isk a , n a w e t w  ło n ie te g o  k o m ite tu .

Sensacyjne aresztowanie lekarza poznańskLego.
P O Z N A N . W ła d ze są d o w e p ro w a d z iły o d  

d łu ż sze g o  c z a su  ś lę d z tw o  p rz e c iw k o z n a n e m u  
p o z n a ń sk ie m u le k a rz o w i d r . H a rem b sk ie m u  o  
n ię le g h ln e w y d a w an ie re c ep t n a n a rk o ty k i,  
a g łó w n ie n a m o rf in ę .

W  c z a s ie ś le d z tw a w y sz ły n a ja w n o w e  
o k o lic z n o śc i, n a sk u te k k tó ry c h sę d z ia  ś led c z y ,  
p o p rz e s łu c h a n iu  d r . H a re m b sk ie g o , z a rz ą d z ił 
o sa d z e n ie le k a rz a w  a re sz c ie ś le d c z y m .

A re sz to w a n ie z n a n e g o p o z n a ń sk ie g o le k a ­
rz a w y w o ła ło w  P o z n a n iu w ie lk ie w ra że n ie .

Dar Pana Marszałka.
P o d c z as p o b y tu w p o w . ja ro s ła w sk im , P .  

M a rsza łek  S m ig ły -R y d z , z a in te re so w a ł s ię d o lą  
p e w n e g o c h ło p c a z P e łn a ty c z , k - tó ry ja k o  
u o z e ń z m u sz o n y  b y ł c o d z ie n n ie  o d b y w a ć  k ilk u ­
k ilo m e tro w y  m a rsz ( fo sz k o ły . O b e c n ie ja k o  
d a r o d  P a n a  M a rsz a łk a , P a ń s tw o w a  W y tw ó rn ia  
U z b ro je n ia  p rz b s ła ła sh ło p c u ro w e r z k o m p le t­
n y m  w y p o sa ż e n ie m . A n i w P e łn ń ty c z a c h  a n i 
te ż w  te j sz k o le w Ja ro s ła w iu d o k tó re j ó w  
c h ło p ie c u c z ę sz c z a , n ie b ę d z ie  c h y b a „ w a ż n ie j­
sz e g o " o d n ie g o . M a p rz e d ie ż ro w e r  o d sa m e ­
g o  P a n a M a rsz a łk a , a ta k im  ro w e re m k tó ry ż  
s ię z je g o ró w ie śn ik ó w  p o c h w a li ?
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Walka z bezrobociem i roboty publiczne 
na Pomorzu.YXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Pom orze jako w ojew ództw o, stanow iące je­
dyny nasz dostęp do m orza, w inno być przed­
m io tem specjalnej czu jności R zp lite j: tu ta j bo­
w iem leży k lucz do w ielk ie j m ocarstw ow ej 
Polsk i, tu b iegn ie sz lak ekspansji sił narodu 
po lsk iego .

Praw da ta w eszła dziś w Polsce O drodzo­
nej w sk ład katech izm u narodow ego, jako za­
sada bezsporna, łączącą w szystk ich Polaków . 
O pin ia pub liczna czu jn ie łow i w szystko co do­
tyczy Pom orza, i żyw o reagu je na preejaw y 
życ ia naszego nadm orsk iego bastionu . W rażli­
w ość na zagadn ien ia pom orsk ie ogarn ia coraz 
to szersze m asy narodu .

N ie będziem y w te j chw ili ocen iać, czy 
praw da ta znajdu je należy te uw zg lędn ien ie w  
p irak tyce pragn iem y ty lko dać w yraz naszem u 
przekonan iu, że żadne uprzyw ile jow an ie Pom o­
rza n ie jest zby t w ielk ię . K ażdy grosa, zain­
w estow any w  dzieln icy pom orsk ie j, m a w iększy 
c iężar gatunkow y n iż w innych z iem iach , bo 
w zm acn ia podw aliny naszej m ocarstw ow ości.

L os zarządził, że w ojew ództw o o tak ka­
p ita lnym d la R zp lite j znaczen iu znalaz ło się w  
specja ln ie n iebezp iecznym po łożen iu geograficz­
nym , leży bow iem na l in ii ekspansji w ielk iego 
państw a, o silnych tendencjach im perialistycz­
nych . C o gorsza ^w b ija się w ąsk im k linem w  
tery torium tego państw a. T ak ie n iefortunne 
po łożen ie w ym ega jeszcze siln ie j i dob itn ie j 
upraw ian ia w stosunku do Pom orza po lityk i  
uprzyw ile jow an ia, k tó rą m oźnaby nazw ać po li­
tyką „dum pingu w ew nętrznego0 .

♦
* *

Istn ien ie w iększej i lośc i bezrobo tnych na 
Pom orzu je« t ze w zg lędów po litycznych z ja­
w isk iem w ielce n iepożądanym: pow sta ją bo­
w iem na eksponow anych terenach ogn iska n ie­
zadow olen ia, na k tó re skw ap liw ie czekają m aic- 
k i obte. Już aie jeddokro tn ie m ieliśm y dow o­
dy zuchw ałych prób kap tow an ia bezrobotnych 
do organ izacy j n iem ieck ich .

N iew ątp liw ie też n iepożądane d la po lsk ich 
in teresów na Pom orzu są u jem ne w yn ik i poró­
w nan ia m iędzy rozm achem prac na n iem ieck im 
pog iran iczu a w obręb ie Pom orza.

N iem cy rea lizu jąc sw ó j program w schodn i, 
prow adzą ogrom ne robo ty pub liezn te na tere­
nach gran icznych . W Prusach W schodn ich 
n. p. przeprow adza się obecn ie na w ielką skalę 
prace fo rty fikacy jne, przy k tó rych znajdu ją 
zatrudn ierłia znaczne zastępy bezrobo tnych . 
W ieści o tych robo tach rozszerzano skw ap li­
w ie na teren ie przy leg łych pow iatów po lsk iego 
Pom orza by w yzyskać je d la dyw ersji antypo l­
sk ie j. R ów nocześn ie u jaw niła się silna ag i­
tac ja w śród bezrobo tnych na Pom orzu za n ie­
legalnym przekraczan iem gran icy i szukan iem 
zatrudn ien ia w Prusach W schodn ich . N a m iej­
scach pracy starano się bezrobo tnym pom or­
sk im uprzejem niać poby t różnym i festynam i, 
zabaw am i it,p . by nastro ić ich w rogo do pań­
stw ow ości po lsk ie j. D op iero uruchom ien ie w ięk­
szych robó t pub licznych w  pow iatach , dotkn ię­
tych akcją dyw ersy jną, po łoży ło kaes n ie legal­
nym przekroczen iom gran icy przez naszych 
bezrobo tnych . Przyk ład ten najlep ie j i lustru­
je w agę zagadn ien ia w alk i z bezrobociem na 
Pom orzu .

T rudną jest rzeczą znalez ien ie praw dziw ej 
l iczby bezrobo tnych; re jestry W ojew . B iura 
Funduszu Pracy bow iem n ie odzw ierc ied la ją 
„ rzeczyw istej rzeczyw istośc i'* , gdyż jak w ia­
dom o —  n ie w szyscy bezrobo tn i zg łaszają się 
do re jestrac ji. C yfrą, najbardz iej zb liżoną do 
praw dy , będzie l iczba tych , k tó rzy korzysta li 
z ostatn ie j pom ocy z im ow ej. Jak g łosi staty­
styka ok . 47 000 bezrobo tnych na Pom orzu ko­
rzysta ło z pom ocy z im ow ej w n. 1936/37 , 
a w ięc 47.000 ludz* i n ie n>a zatrudn ien ia w apa­
rac ie gospodorczym naszej dzie ln icy .

T en stan rzeczy w ytw orzony zosta ł n ie- 
ty lko przez ogó lne przyczyny kryzysu , lecz 
także śc iśle m iejscow e. Są na Pom orzu m ia­
sta i oko lice k tó re dzięk i now ym w arunkom 
strac iły podstaw ę egzystencji w dotychczaso­
w ych sw ych rozm iarach . D o tak ich ośrodków 
w ym iera jących należy C zersk , k tó ry za cza­
sów n iennieck ich ży ł z przem ysłu drzew nego, 
dziś całkow ic ie z likw idow anego.

D o przeludn ionych m iast zalicza się rów ­
n ież C hełm ża, k tó re j los zw iązany by ł śc iśle z 
najw iększą w E urop ie cukrow n ią. O becn ie, gdy 
oukrow n ia ogran iczy ła zn feczn ie stan zatrudn ie­
n ia (podczas ostatn ie j kam pan ii by ła czynna 
ty lko przez 31 dn i), co czw arty m ieszkaniec 
tego m iasta jest bezrobotny . D ale j do te j ka­
tegorii m iast należą W ąbrzeźno , Sw iecie it.p .

D rugą, przyczyną w charak terze m iejsco­
w ym jest m asow a w ędrów ką sił roboczych z 
całej Polsk i do G dyn i. N ie w szyscy znajdu ją 
pracę w  naśzym m ieście portow ym , n ie w szy­
scy jednak przybysze, szukający tam napróżno 
pracy , w racają do sw ych o jczystych stron . 
W ielu z n ich roeprasza się po b liższych lub 
dalszych oko licach i osiada na Pom orzu , po­
w iększając kadry m iejscow ych bezrobo tnych . 
W  ten sposób w sam ym re jon ie gdyńsk im po­
w sta ła taka sy tuacja, że dziś bez szkody d la 
m iejscow ego rynku pracy m ożnaby stam tąd w y ­
w ieść 8.000 robo tn ików .

Pow yższe przyczyny w po łączen iu z ogó l­
nym kryzysem spraw iły , że bezrobocie w ku l­
m inacy jnej sw ej fa li z im ow ej ogarn ia na Po­
m orzu b lisko 50.000 ludz i, co razem z rodz ina­
m i l icząc przeciętn ie czw oro osób. T a m asa lu ­
dzi c iąży fa ta ln ie na nastro jaeh naszego ba­
stionu przym orsk iego .

Świętokradztwo w Piekarach Śląskich.
Cidowny obraz N. M. P obrabowany.
C H O R Z Ó W . N ocą ub ieg łego p iątku n ie­

znan i spraw cy w łam ali się do kap licy M atk i 
B osk ie j w kościele N . M . P. w P iekarach Ś lą­
sk ich.

Św iętok radcy dosta li się do kościo ła fron­
tow ym i drzw iam i, następn ie rozb ili szyby w  
C udow nym O brazie i zabra li w szystk ie w ota 
i w artośc iow e przedm io ty , z łożone przed O bra­
zem M atk i B osk ie j, w śród k tó rych by ło w iele 
k le jno tów z ło tych i bry lan tów , sk ładanych 
przez w iernych od w ielu la t.

Z aw iadom iona o św iętok radztw ie po lic ja 
w szczęła natychm iast energ iczne śledztw o.

N a raz ie spraw ców w łam an ia n ie u jęto .

Po zmianach w administracji.
D uże przesun ięc ia w adm in istrac ji, doko­

nane w dn iach ostatn ich , w yw oła ły poruszen ie 
w prasie, k tó ra w dalszym c iągu om aw ia za­
sz łe zm iany , stara jąc się w ysnuć z n ich w nios­
k i po lityczne.

„W ieczór W arszaw sk i)" przepow iadając 
dalsze zm iany n iety lko w resorc ie m in ister­
stw a spraw w ew n. —  gdzie w charak terze w i ­
cem in istra m iałby w spó łpracow ać w ojew oda 
lw ow sk i B iłyk  —  ale rów n ież w m in isterstw ie 
ro ln ic tw a, gdz 'ie m in. Pon iatow sk iego zastąp ić 
m iałby w icem in ister spraw ' w ojskow ych gen. 
G łuchow sk i —  tak charak teryzu je dokonane w  
b ieżącym tygodn iu zm iany :

„P rem ier gen. Sk ładkow sk i, poza repres­
jam i w stosunku do pośredn ich i bezpośred­
n ich spraw ców zajść w zw iązku ze stra jk iem 
ch łopsk im , pod jął także energ iczne krok i po 
drug ie j stron ie porządku pub licznego, a m ia­
now ic ie w adm in istrac ji rE ądow ej“ .

Przepow iadaną przez sieb ie rekonstrukc ję 
ga’ b inetu „W ieczór W arszaw sk i* * charak teryzu­
je tak :

„P rzesun ięc jie zn iezdecydow an ie na praw o, 
ale jednak sk ierow ane przeciw lew ucy“ .

W  odm idnny sposób przedstaw ia spraw ę 
„G on iec W arszaw sk i* * , k tó ry n ie w iąźe doko­
nanych przesun ięć z jak im ś now ym kursem 
po litycznym i tłum aczy je w sposóh nastę­
pu jący :

„N ie  znaczy to , aby rząd zdecydow ał się 
na ostry kurs — n ikogo n ie przew iez iono 
dd B erfezy —  pog łosk i o zam iarach rozw ią­
zan ia Stron . L udow ego n ie odpow iadają 
praw dzie* * .

Socja listyczny „D zienn ik L udow y** tw ier­
dzi, że: „N om inacje now ych starostów będą 
m iały rów n ież charak ter sensacy jnej n iespo- 
dziank i* * .

Szmuglel drożdży z Gdańska do Polski.
W A R SZ A W A . O statn io coraz g łośn ie j się 

o tern m ów i, że w całej pełn i „kw itn ie* *  i co­
raz bardz ie j się rozw ija s z m u g i o 1 drożdży 
z G dańska do Polsk i.

Jak słychać, drożdże gdańsk ie szm uglow a- 
ne są na różne sposoby , m . in . ostatn io najczę­
śc ie j w  skrzyn iach zaw iera jących jakoby m ydło .

Szm ug iel drożdży , jak każdy sżm ug ie l jest 
karygodńy i surow o tęp iony . T ajem nica „kw it ­
n ięcia* * tego szm uglu leży w tern , że drożdże 
szn tm g low ane z G dańska —  już po skalku low a­
n iu ich w cenę w ielk iego bądź co bądź ryzyka 
i w ysok ich kosztów transportu —  sprzedaw a­
ne są po 2.50 z ł. za 1 kg ., podczas gdy cena 
drożdży kra jow ych , po lsk ich w ynosi 450 z ł. za 
1 k ilog ram .

W arto tu przypom nieć, że n iedaw no um ow a 
karte low a w przem yśle drożdżow ym została 
przed łużona o dalsze 3 la ta .

Nagły zgon podczas bankietu pożegnalnego.
PO Z N A N . N iezw yk ły w ypadek w ydarzy ł 

się podczas pożegnan ia k ierow n ika urzędu cel­
nego p. L isiaka z Sośn ia przeniesionego do 
L eszna.

W  im ien iu obyw ate lstw a żegnał p. L isiaka 
k ierow n ik m iejscow ej szko ły pow szechnej pan 
Pfeifer. W czasie przem ów ien ia p. Pfeifer 
runął nag le na z iem ię i zm arł.

Jak w ykazały og lędziny zw łok , przyczyną 
śm ierc i by ł atak sercow y.

797 tys. kandydatów 
do I-go oddzia łu szko ły 

pow szechnej.
R ok szko lny rozpoczęty . T ysiące nauczy­

c ie li i m iliony dzieci w zię ło się do pracy . 
U progu tego now ego roku przed spo łeczeń­
stw em sta je bo lesne py tan ie!: cźy rok ten przy­
n iesie w końcu jak iąś radykalną zm ianę w re- 
ałikac ji nauczan ia pow szechnego, czy nadal 
setk i tysięcy dzieci n ie znajdzie d la sieb ie 
m iejsca w przepełn ionych salach i pow iększać 
będzie o lb rzym ie rzesze analfabetów ?

Z w iększen ie l is ty etatów nauczycie lsk ich 
o 2000 w roku ub ieg łym , a o 4000 —  w b ieżą­
cym , uspoko iło do pew nego stopn ia op in ię pu­
b liczną. Jednakże, po przejrzen iu danych l icz ­
bow ych , og łoszonych ostatn io przez G łów ny 
U rząd Statystyczny , m usim y do jść do sm utne­
go w niosku , że w szystk ie te re fo rm y zdo łały 
zaledw ie zaham ow ać dalszy w zrost l iczby dzi« - 
c i, znajdu jących się poza szko łą. O dsetek rea li­
zacji nauczan ia pow szechnego, k tó ry w roku 
szko lnym 1932/33 w ynosił 90,5 proc., w  1934/35 
—  89,4 proc., a w 1935/36 ty lko 89 proc., w  
r. 1936/37 podn iósł się z pow ro tem do 89,4 proc 
N iew ie lk i ten w zrost zaw dzięczam y m . in . i te­
m u, że w  r. 1936/37 ogó lna l iczba dziec i, pod le­
gających obow iązkow i szko lnem u zw iększy ła 
się w porów nan iu z rok iem poprzedn im ty lko  
o 6 tysięcy (w r. 1935/36 przy rost l iczby dzie­
c i w yn iósł 74 tys.) L iczba dziec i pod legających 

obow iązkow i śzko lnem u, a n ie zap isanych do 
szko ły zm nie jszy ła się w roku 1936/37 ty lko  
o 20 tys. —  z 559 tys. do 539 tys. Z resztą i ta 
n iew ie lka popraw a n ie by ła z jaw isk iem pow­
szechnym : w w ojew ództw ie w ileńsk im odsetek 
rea lizac ji w r. 1936/37 spad ł do 83,4 proc, w  
w ojew ództw ie now ogródzk im z 82,7 proc, do 
80,8 proc. N iezw yk le n isk i odsetek rea lizac ji 
nauczan ia pow szechnego w w oj. w ołyńsk im , 
tó tó ry w r. 1935/36 w ynosił ty lko 63,7 proc, po­
dn iósł się do 66,9 proc. Z atem na naszych kre? 
sach w schodn ich w ciąż jeszcze trzec ią część 
ogó lnej l iczby dziec i pozosta je poza szko łą.

W  zw iązku z tym stanem rzeczy , jak ie ho­
roskopy m ożna staw iać na rok szko lny 1937/38?

L iczba dziec i pod legających obow iązkow i 
szko lnem u w rośn ie w tym roku znów w n ieco 
w iększym stosunku , n iż w roku ub ieg łym o 14 
tys. podnosząc się do 5.121 tys. Sam o utrzym a­
n ie odsetka rea lizac ji na poziom ie, osiągn iętym 
w roku 1936/37 w ym aga w ięc zw iększen ia l icz ­
by uczn iów o k ilkanaście tysięcy . D la podn ie­
sien ia zaś odsetka ty lko o 1 proc, trzeba zw ię­
kszyć Jiczbę uczących się o 50 tys. dziec i. Po­
n iew aż w  roku 1936/37 przy zw iększen iu l iczby 
nauczycie li o 2000, l iczba dziecł, zap isanych do 
szkó ł w zrosła o 26 tys., to w roku b ieżącym , 
gdy zosta ło stw orzonych 4000 now ych etatów , 
osiągn ięc ie te j cy fry n ie jest n iem ożliw ością.

O gólna l iczba dzilec i w w ieku la t siedm iu 
a w ięc rocznika najw ażn ie jszego —  jest w ięk­
sza w roku b ieżącym o całe 40 tys. W ydatn ie j­
sza popraw a odteetka rea lizac ji d la tego rocz­
n ika (w r. 1936/37 —  89,4 proc w r. 1935/36) 

m ogła nastąp ić w yłądzn ię dzięk i tem u, że 
w łaśnie w r. 36/37 roczn ik ten by ł stosunkow o 
m niej l iczny (757 tys. w obec 773 tys. w roku 
1935/36). W  roku b ieżącym l iczba siedm io lat­
ków w ynosi oko ło 797 tys. C yfra ta m a sw o ją 
w ym ow ę —  i w tym roku zatem trzeba się 
pr/ygo tow ać -na to , że w iele dziec i n ie będzie 
m ogło zacząć nauk i w e w łaściw ym w ieku .

Poziom rea lizac ji nauczan ia pow szechnego 
w odn iesien iu do dziec i najm łodszych jest rze­
czą bardzo w ażną, pon iew aż opóźn ien ie w  roz­
poczęciu nauk i odb ija się nader u jem nie na ich 
postępach oraz dezorgan izu je pracę szko ły . 
T ym n iem nie j jednak n ie m ożna zapom inać i o 
tym , że spo tykam y się ze z jaw isk iem sta łego 
spadku odsetka rea lizac ji w śród dziec i star­
szych roczn ików . W  okresie 1933/34 —  1936/37 
odsetek ten spad ł d la jedenasto , dw unasto 
i trzynasto latków przeciętn ie od 2 proc, do 
3 proc.

C oraz w ięcej dziec i opuszcza szko łę przed 
je j ukończen iem . N ie m ając ugrun tow anych 
w iadom ości stają się on i w kró tce w tórnym i 
analfabetam i. Proces ten d la kra ju jest n ie­
zw yk le n iebezp ieczny i zaham ow an ie jego jest 
jednym z najw ażn ie jszych zadań, jak ie sto ją 
przed szko ln ic tw em pow szechnym w roku b ie­
żącym .

C zyta jc ie i rozpow szechn ia jc ie 

„G Ł O S L U B A W SK I',



Kronika.
Nowe Miasto, WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAd n ia 1 3 w rze śn ia 1 9 3 7 r

P o n ie d z ia łe k T o b ja sz a
W to re k P o d w . św . K rz ż a
Ś ro d a N ik o d e m a

S ło ń c a : w sch ó d o g o d z . 4 .5 7 z a c h ó d o g o d z . 1 7 .4 4

Z miasta i powiatu.

Wynik premiowania ogródków i balkonów 
w Nowym Mieście Lubawskim.

D n ia 2 5 s ie rp n ia b .r . K o m is ja sk ła d a ją c a s ię z 5 o só b 
p rz y s tą p iła p o g ru n to w n y m , d o k ła d n y m i su m ie n n y m 
p rz e g lą d z ie d o p re m io w a n ia i o c e n y o g ró d k ó w w z g lę d n ie 
b a lk o n ó w i o k ie n , z n a jd u ją c y c h s ię n a te re n ie m ia sta .

W  w y n ik u o c e n y z a w y g lą d e s te ty c z n y i n a le ż y te 
u trz y m y w a n ie o g ró d k ó w n a g ro d y p rz y z n a n o p .p . : 

C h y lew sk i Ja n I  n a g ro d ę
K y c le r A n to n i I I  n a g ro d ę
m e c . P ru sk i S ta n is ła w I I I  n a g ro d ę

P o d u w a g ę w  ty c h w y p a d k a c h w z ię to i d e k o ra c ję 
o k ie n , k tó re d o d a tn io u z u p e łn ia ją  ̂c a ło ść .

Listy pochwalne za ogródki otrzymali:
P p . T y tu lsk i B ru n o n , n o t. D o m a g a ła L u d w ik , d r. 

Z a w a d z k a , B e n d ix M a k sy m il ia n , U rb a n o w sk a A n to n in a . 

Na wyróżnienie ponadto zasługują ogrodki:
P p . d r. W e rn era B ro n is ł w a , b u d . W itty , G ó rsk ie j, 

d r . P io tro w sk ie g o , B in e ro w sk ie j, d r. H o ffm a n a , s t.^ p rz ó d . 
P .P . R a c h w a lsk ie g o , p n o f . M a n ik o w sk ie g o , M u c h liń sk ie g o , 
In sp e k to ra tu S z k o tn e g o , S z p ita la a sz cz e g ó ln ie n a d z w y­
c z a jn ą s ta ra n n o śc ią , p ie c z o ło w ito śc ią i w z o to w o U rz ą d z o­
n o o g ró d k i G im n az ju m i in sp . P io tro w sk ie g o , p re ten d u­
ją c e d o n a g ró d , k tó ry c h w ła śc ic ie le z rz e k d i s ię . T u n a d i- 
m ie n ia m y , ż e c z ło n k o w ie K o m is j i, ja k o z a a n g a ż o w a n i z e 
w z g lę d ó w z ro z u m ia ły c h , w strz y m a li s ię o d p rz y jęc ia p ro­
p o n o w a n y c h im  n a g ró d .

Nagrodzono następujące balkony :
P p . B o n a A łfo n s H o te l I n a g ro d ę

K s. p ro f . D e m b ie ń sk i Jó te f I I  n a g ro d ę 
p ro f . L a n g o w a I I I  n a g ro d ę

Listy pochwalne zh balkony względnie okna 

otrzymali pp.:
S p e ic h e rt Jó z e f , L u b o w iec k i F e lik s , n a c z . K u li ­

k o w sk i E d w a rd , S y p n ife w sk f l F ra n c ir tz e k , P in g e l F ry ­
d e ry k .
Zwracały na siebie uwagę nadto następujące 

balkony pp.'.
C ie sz y ń sk ie g o Jó z e fa , k tó re g o b a lk o n z e w z g lę d ó w 

re g u la m in o w y c h n ie m ó g ł b y ć n a g ro d z o n y ró w n ież i w  
ty m u o fc u , g d y ż o so b y k tó re o trz y m a ły I n a g ro d ę w  
je d n y m trz e ch le c iu n ie m o g ą b y ć w  ty m  o k re s ie n a g ro­
d z e n i. C h e łk w w sk ie g o Ju lia n a , N o w a c z y k a W a c ła w a , 
N ie m ira Ig n a c e g o , P ie icz e w sk fe g o , K u rz ą tk o w sk ie g o , 
B o rk o w sk ie g o , M iło sz e w sk ie g o , C z o c h ra lsk ie g d . S ta n is ła­
w a , D r. K re b so w e j, M e lle ra , S z u lc a , S z c z e rb ic k ie g o , P e r- 
sz la ie g o F e lik sa , W ie rzb o w sk ieg o , R o g o w sk ie g o T o m a sz a .

Ja k p ię k n ie , g u s to w n ie i p o m y s ło w o m o g ą b y ć 
u d e k o ro w a n e o k n a , n ie c h św f ia d c z ą o k n a p p . : A re n d ta 
D o m in ik a , M ie rz w y i U rz ę d ii P o c z to w e g o . C ie sz y n a s 
fa k t w y k o rz y s ty w a n ia n a w e t n a jm n ie jsz y c h sk ra w k ó w 
z ie m i, m u rk ó w n a d e k o ra c ję k w ia ta m i. Ż y cz e n ie m K o ­
m isji je s t, a b y te n s ta n w z ro s tu z a m iło w a n ia d o k w ie c ia 
i z ie le n i u o b y w a te li m ias ta ja k i is tn ie je w p o ró w n a n iu 
z z e sz ły m ro k ie m s ta le w z m a g a ł s ię i a m b ic ją k a ż d e g o 
z m ie sz k a ń c ó w m ia sta p o w in n o b y * ć , a b y N o w e M ia sto 
s th n ę ło p o śró d p ie rw sz y c h m ia ste c z e k p o m o rsk ic h p o d 
w z g lę d e m e s te ty k i. N iec h a j ta m y ś l n a m z a w sz fe p rz y­
św ie c a , p a trz ąc n a n a sz d o m i  je g o o to c ze n ie . P o sta n ó w­
m y , ż e u c z y n im y z a d o ść w sz e lk im b ra k o m w d z ie d z in ie 
o d n o w y f ro n tó w d o m o stw , u tre y m a n ia o g ró d k ó w a c a­
ło ść w y p a d n ie d o b rz e . P rz y te j o k a z ji z w ra c h m y s ię z 
a p e le m d o m ie sz k a ń c ó w d o m ó w n a u l. Ja g ie l lo ń sk ie j, 
a b y z e c h c ie l i p rz e z n a p ra w ę z n isz c z o n y c h w z g l. z m u r­
sz a ły c h p ło tó w lu b w y o ię c ie z b y t w ie lk ie j i lo śc i n ie p o­
trz e b n y c h k rz e w ó w u d o s tę p n ić ic h o g ró d k i w id o k o w i 
p u b lic z n e m u i u p o d o b n ić p rz e z to je d o o g ró d k ó w n a u ł. 
K o śc iu sa k i. N ie c h a j w sz ę d z ie n ie m iłe , n ie p o trz e b n e 
i n ie p o ż ą d a n e w id o k i z n ik n ą z p o w ie rz c h n i m ias ta . C z ę­
s to n ie p rz y jem n e o to c z e n ie u n iem o ż liw ia p rz y z n a n ie n a­
g ro d y p ię k n e m u o g ró d k o w i. Z a to c o k a ż d y w  ty m z a­
k re s ie z d z ia ła ł, T o w a rz y stw o U p ię k sz e n ia M ia s ta se rd e c z­
n ie d z ię k u je , z a c h ę c a ją c i p ro sz ą c n d te lsz ą w sp ó łp rac ę w  
ty « n k ie ru n k u . O b y w  p rz y sz ły m ro k u K o m is ja n ie w i ­
d z ia ła i  z w ra c a ła s ię z p ro śb ą d o O b y w a te ls tw a p o w tó r­
n ie o z lik w id o w a n ie ty c h sa m y c h n ie d o m a g a ń , m y z a ś 
d e k la ru je m y z e sw e j s tro n y , ż e to c o b ę d z ie m o ż liw e , 
u c z y n im y z ra m ie n ia T o w arz y stw a U p ię k sz e n ia M ia s ta , 
k tó re a b y e g z y s to w a ło i d z ip ła ło p o trz e b u je fu n d u sz ó w , 
d la te g o k a ż d y o b y w a te l, k tó re g o s ta ć n a tę z n ik łą sk ład­
k ę k w a rta ln ą 1 ,—  z ł p o w in ie n s ię s ta ć c z ło n k ie m T o w a­
rz y s tw a U p ię k sze n ia M ia s ta .

Z a rz ą d T o w a rz y stw a U p ię k sz e n ia M ia sta .

Na Fundusz Obrony Narodowej
a w  sz c z e g ó ln o śc i, n a z a k u p c ię ż k ic h k a ra b in ó w m a sz y­
n o w y c h w  m y śl o d e z w y M ie jsk ie g o K o m ite tu F .O .N w  
L u b a w ie z d n ia 6 l ip c a 3 7 r . i o p a rte j n a a p e lac h P o w ia­
to w e g o i W o je w ó M ź k ie g o K o m ite tu F .O .N . z ło ż y li w d a l­
sz y m c ią g u d o d n ia d z is ie jsz eg o :

D r. B ra sse 3 o ,—  z ł
S to w . O c h . S tra ży P o ż a rn e j lo ,—  z ł
D ą b k o w sk i Ja n 3 ,—  z ł
B ie le c k i A lo jz y  3 ,—  z ł
A st W ła d y s ła w 3 ,—  z ł
Ja n k o w sk i B ru n . 3 ,—  « ł
W o jc ie c h o w sk i C z es ła w 1 ,—  z ł
W o jc iec h o w sk i C z es ła w 1 5 ,—  z ł
R o sz c z a k S ta n . 1 5 ,—  z ł
M a tu sze w sk i L e o n lo ,—  z ł

• W y so c k i T a d eu sz lo ,—  z ł
S a ła ta L e o n 5 ,—  z ł
G o rc z y ń sk i Ja n 5 ,—  z ł
S liż e w sk i B e rn a rd 2 ,—  z ł
H e jd a L e o n 2 ,—  z ł
G ro c h o w a lsk i W ła d . 2 ,—  z ł
F a f iń sk i Jó z e f 4 ,—  z ł
B o ja n o w sk i Ja n lo ,—  z ł
D o ln y M a k sy m . 2 ,—  z ł
M a lisz e w sk i Ja n 4 ,—  z ł
S z u lc L e o n lo ,—  z ł
S tro n ic t. N a ro d o w e lo ,—  z ł

R a z e m ; 1 2 9 ,—  z ł
W  im ien iu M ie jsk ie g o K o m ite tu F .O .N . w  L u b a w ie 

sk ład a m P p . O fia ro d a w c o m se rd e c z n e p o d z ięk o w a n ie 
i p ro sz ę o d a lsz e sk ła d k o w a n ie ty c h S z a n . O b y w a te li, 
k tó rz y n a w y ż e j w sp o m n ian y c e l o f ia r sw o ic h je sz c z e 
n ie z ło ż y li .

(— ) W a le n ty Je n tk iew ic z (— ) W o jc ie c h o w sk i
sk a rb n ik M ie jsk ie g o b u rm is trz i  p rz e w ó d n io z ą c y

K o m ite tu F .O .N . M ie jsk ie g o K o m ite tu F .O .N .

Baczność P.P. Pszczelarze!
P o m o rsk i Z w ią z e k P szc z e la rz y p o c z y n ił p rz y p o p a r­

c iu P o m . Iz b y R o ln . k ro k i c e le m u z y sk a n ia d o d a tk o w e g o 
p rz y d z ia łu c u k ru d o p o d k a rm ia n ia p sz c z ó ł. Z w ią z e k l ic z y  
s ię z ty m , ż e M in iste rs tw o R o ln ic tw a w n io se k Z w ią z k u 
u w z g lę d n i ta k , ż e p sz c z e la rz e n a o b e c n ie p o s iad a n e ro je 
o trz y m a ją je sz c z e 3 kg. cukru na rój.

W  ty A  c e lu w z y w a m n in ie jsz y m w sz y s tk ic h d o­
ty c h c z a so w y c h o d b io rc ó w c u k ru u lg o w e g o d o z g ła sz a n ia 
s ię o te n d o d a tk o w y p rz y d z ia ł u sk a rb n ik a p . W a rd ow - 
sk ieg o w  c ią g u b ie ż ą c e g o ty g o d n ia a n a jp ó ź n ie j d o d n ia 
2 1 b m . p rz y ró w n o c z esn y m p rz e d ło ż e n iu z a św ia d c z e ń 
so łty só w o i lo śc i o b e c n ie p o s ia d a n y c h ro j i i u isz c z e n ia 
k w o ty p rz y p a d a ją ce j z a c u k ie r . G u k ie r k o sz tu je 5 2 g r. z a 
k g . W o b e c te g o , ż e c e n a d la c z ło n k ó w Z w ią z k u w y n o s i 
ty lk o  4 7 g r. trz e b a b ę d z ie n a m z a s ta n o w ić s ię n a d k w e­
s tią , c z y p rz y s tą p ie n ie d o Z w ią z k u n ie b ę d z ie d la n a s 
k o rz y s tn ie jsz y m in te re se m o d d o ty c h c z a so w e j sa m o d z ie l­
n o śc i to w a rz y stw a , o c z y m ro z w a ż h ć b ę d z ie m y w  p o s ie­
d z e n iu , n a k tó re p rz y b ę d z ie ta k ż e p re z e s Z w iąz k u p . F a l­
k o w sk i z T o ru n ia . A ż e b y u d o g o d n ić p . F a lk o w sk ie m u te n 
w y ja z d z m ien ia s ię n in ie jsz y m p o rę p o sie d ze n ia o ty le , 
ż e o d b ę d z ie s ię o n o w dniu 21 bm. nie jak zwykle 
o godzinie 13 lecz już o godzinie 10 w lokalu T.C.L.

D la z a d o k u m e n to w a n ia z a in te re so w a n iu sp raw ą 
c z ło n k ó w i o k a z a n ia ż y w o tn o śc i to w a rz y stw a u p ra sz a s ię 
o ja k n a jl ic z n ie jsz y u d z ia ł w  p o s ie d z e n iu .

Z a ś c o d o z a m a w ia n ia c u k ru d o d a tk o w e g o p o le c a 
s ię w szy s tk im z a in te re so w a n y m przydział ten wykorzy­
stać bezresztownie, b y ty m  sa m y m z a d o k u m e n to w a ć 
n a p rz y sz ło ść , ż e 5 k g . c u k ru n a ró j je s t k m ie cz n o śc ią 
n a ra c jo n a ln e p ro w a d z e n ie n a sz y c h p a s ie k . N in ie jsz e 
o g ło sz e n ie p ro ss^ ę w e d le m o ż n o śc i ro z p o w sz e c h n ić ta k , 
a ż e b y o n o d o ta r ło d o w sz y s tk ic h p o s ia d a c z y p a s iek N o­
w e g o M ia sta i o k o lic y , n a le ż ą c y c h lu b n ie n ą le ż ą c y c Ł d o 
to w a rz y s tw a . (— ) P io tro w sk i, p re z e s .

Z dalszych stron.

15 osób w falach Warty
Demokratyczna przeprawia przez rzekę.

P O Z N A N . W  S ie ra k o w ie w  p o w , o b o rn ic­
k im  z d a rz y ł s ię w y p a d e k k tó ry o m a l n ie sk o ń­
c z y ł s ię śm ierc S ą 1 5 o só b .

W ię k sz a g ru p a lu d z i w ra c a jąc y c h z k o śc io­
ła , z m u szo n a b y ła p rz e p ro w ad z ić s ię p ro m e m 
p rz e z W a rtę . P o n ie w a ż w ty m c z a s ie p ro m 
b y ł z a ję ty p rz e w ż e n ie m in n e j g ru p y lu d z i > 
w o z ó w , p rz e to k ilk u  m ę ż c z y z n w siad łd d o z n a j­
d u ją c e j s ię n a d b rz e g ie m ło d z i, z a b ie ra ją c z so­
b ą k ilk a k o b ie t i d z ie c i. O g ó łem w  ło d z i a n a j- 
d o w a ło s ię 1 5 o só b .

G d y łó d ź n a śro d k u rz e k i m ija ła s ię z p ro­
m e m , n ie fo rtu n n y s te rn ik z a w ad z ił o p ro m ta k 
fa ta tn ie , ż e łó d ź s ię p rz e w ró c iła i w sz y sc y ja - 
d ą c y w  n ie j w p a d li d o g łę b o k ie j w  ty m  m ie jsc u 
w o d y . T ra g iz m sy tu ac ji p o w ięk sz y ła o k o lic z­
n o ść , ż e n ik t z i p a sa ż e ró w ło d z i n ie u m ia ł 
p ły w a ć .

R o z le g ły s ię p rz e ra ź liw e w o ła n ia o p o m o c  
Z n a jd u jąc e s ię n a p ro m ie k o b ie ty z e m d la ły n a 
w id o k to n ą c y c h k o f t ie t i d z ie c i.

N a sz c z ę śc ie k ilk u  m ę żc z y zn , ja d ą c y c h p ro - 
m e ih i p rz e w o ź n ic y n ie s tra c i l i z im n e j k rw i i  
rz u c il i s ię z p o m o c ą , ra tu ją c w  p ie rw sz y m rz ę­
d z ie (Ł a tec i i k o M e ty . D z ięk i n a d lu d z k im w y ­
s iłk o m u d a ło s ię w re szc ie w y d o b y ć w szy s tk ic h 
to n ą c y c h z w o d y .

KOMUNIKATY ROLNICZE.

Jakie jest spożycie nawozów potasowych 
na Pomorzu z uwzględnieniem pow. lubawskiego

P o w ia t
S ó l 

p o ta so w a 
to n

K a in it  
to n

B ro d n ic a 1 2 7 ,4 5 0 7 2 ,9 5 0
C h e łm n o 1 8 1 .0 7 0 2 8 1 ,5 0 0
C h o jn ic e 2 4 5 ,1 8 0 1 .6 6 2 ,4 2 0
D z ia łd o w o 1 6 0 ,0 0 0 2 8 0 ,4 5 0
G ru d z ią d z 3 6 5 ,0 0 0 6 8 ,0 0 0
K o śc ie rz y n a 1 1 2 ,5 0 0 5 9 2 ,7 5 0
Lubawa 2 3 5 ,6 0 0 8 2 ,8 0 0
M o rsk i 2 3 0 ,3 2 5 8 8 2 ,3 1 0
S ę p ó ln o 2 1 7 ,5 0 0 2 2 8 ,4 0 0
S ta ro g a rd 2 5 0 ,7 5 0 2 5 5 ,1 0 0
S w ie c ie 5 6 5 ,4 0 0 6 1 8 ,2 5 0
T c z e v F 1 7 6 ,0 0 0 7 7 ,6 0 0
T o ru ń 5 0 1 ,7 5 5 3 8 3 ,5 3 o
T u c h o la 1 5 7 ,8 0 0 3 4 3 ,9 8 o
W ą b rz eź n o 2 1 5 ,0 0 0 1 7 4 ,o o o

R a z e m 4 .4 9 6 ,9 9 0 6 .5 3 8 ,2 6 o

Kredyty siewne dla rolnictwa pomorskiego.
Toruń. P o o so b is ty m p rz e d s ta w ien iu sp ra­

w y p o trz e b y p o m o c y s ie w n e j d la P o m o rz a 
p rz e z W o je w o d ę P o m o rsk ie g o P a n a W ła d y s­
ła w a R a c z k ię w ic z » , p rz y z n a ł P a n M in is te r R o l­
n ic tw a i R e fo rm R o ln y c h w p o ro z u m ie n iu i 
P a n e m M in is trem S k a rb u n a s tęp u ją ce k re d y ty 
s iew n e : »

1 . d la s ie d m iu p o w ia tó w p ó łn o c n y c h w o je­
w ó d z tw a (T u c h o la , C h o jn ic e , S ta ro g a rd , T c z ew , 
K o śc ie rz y n a , K a rtu z y i M o rsk i) 6 0 0 ,0 0 0 z ło ty c h 
k re d y tu w  n a tu rz e t . z n ., ż e n a su m ę tę ro z­
p ro w a d z a o d n o śn e W y d z ia ły P o w ia to w e z a­
k u p io n e z a p o śre d n ic tw e m P . Z . P . Z . ż y to i  
p sz e n ic ę s ie w n ą .

2 . p o z a ty m  p rz y z n an o ty m  sa m y m p o w ia­
to m 4 0 0 ,0 0 0 z ł k re d y tu w  g o tó w c e z p rz e z n a­
c z e n ie m ta k że n a p o trz e b y s iew n e ,

3 . d la c a łe g o te re n u W o je w ó d z tw a p rz y­
z n a n o k re d y ty s ie w n fe w  w y so k o śc i 2 5 0 .0 0 0 z ł, 
k tó re ro z p ro w a d z a ją p o śre d n io i b e z p o śred n io 
O d d z ia ły P . B . R . w  G d y n i i w  G ru d z ią d z u ,

4 . d la re sz ty p o w ia tó w n ie w y m ien io n y c h 
w  p u n k c ie 1 ) p rz y zn a n o k re d y tó w s ie w n y c h 
n a su m ę 1 0 0 .0 0 0 z ł.

W sz y stk ie w y ż e j p o d a n e k re d y ty są ta k 
z w u lg o w e t . z n . 4 p ro c , p rz y c z y m k re d y ty 
w y m ie n io n e w  p u n k c ie 1 ) m o g ą b y ć z w ra c a n e 
w  n a tu rz e b ą d ź w  p rz e lic z e n iu n a g o tó w k ę .

W re szc ie u d z ie li ł U rz ąd W o je w ó d z k i b e z­
p ro c e n to w y c h k re d y tó w s ie w n y c h z w ro tn y c h 
p o d w ó c h la ta c h n a su m ę 3 0 ,0 0 0 z ł (d la n a j­
b ie d n ie jsz y c h m a ło ro ln y ch ), o ra z d la o sa d n i­
k ó w  n a su m ę 1 0 0 ,0 0 0 z ł, k tó re b ę d ą u m a rza n e 
w  c ią g u 5 -c iu la t.

Ł ą c z n a p rz e to su m a p rz y z n a n y c h je s ie n n y c h 
k re d y tó w s ie w n y c h d la W o jew ó d z tw a P o m o r­
sk ieg o s ięg a 1 .4 8 0 .0 0 0 z ł.

D e le g ac ja ro ln ic tw a p o m o rsk ie g o 

w  W a rsza w ie -

D n ia 1 0 b m . b a w iła w  W a rsz a w ie d e le g a c ja 
P o m o rsk ie g o T o w a rz y s tw a R o ln icz e g o w  sk ła­
d z ie 1 8 o só b w  ty m  1 6 p re z e só w i d e le g a tó w 
w sz y stk ich T o w a rz y stw R o ln ic zy c h P o w ia to­

w y c h c a łe g o P b m o rz a . D e le g a c ji p rz e w o d n ic zy ł 
p re z e s h o n o ro w y P . T . R ., ró w n o cz e sn y p re tee s 
Iz b y ro ln ic z e j p . Ja n D o n im irsk i.

W  p ie rw sz y m rz ę d z ie d e le g a c ja z o s ta ła 
p rz y ję ta p rz e z p . M in is tra R o ln ic tw a P o n ia to­
w sk ie g o , k tó re m u w  trak c ie p ra w ie d w u g o­
d z in n e j k o n fe re n c ji p rz e d ło ż y ła sz c ze g ó ło w o 
c ię ż k i s tan ro ln ic tw a p o m o rsk ie g o , W y n ik a ją c y 
z se ri i k lę sk ż y w io ło w y ch , ja k ie n a w ie d z iły 
P o m o rae w  o s ta tn im ro k u o ra z k o n ie c z n o śc i ry ­
c h łeg o u ru c h o m ie n ia śro d k ó w z a ra d cz y c h , k tó - 
re b y te n s tan z ła g o d z iły . Z k o le i d e le g ac ja 
u d a ła s ię w p e łn y m sk ła d z ie d o M in is te rs tw a 
S k a rb u , g d z ie , z o s ta ła p rz y ję ta p rz e z p p . 
W ic e m in is tró w M o ra w sk ieg o i S w ita lsk leg o , 
k tó ry m p rz e d ło ż y ła p o s tu la ty ro ln ic z e w  z a k re­
s ie p o m o o y ^ e s tro n y S k a rb u P a ń s tw a . W  k o ń­
c u d e leg a c ja u d a ła s ię d o M in is te rs tw a K o m u ­
n ik a c ji i p rz e d ło ży ła p . W ice m in is tro w i in ż . 
B o b k o w sk ie m u p o trz e b ę w y d a tn e j o b n iż k i ta ry f 
k o le jo w y ch n a d o w ó z d la P o m o rza p a sz tre śc i­
w y c h i o b ję to śc io w y c h , n a w o z ó w sz tu c zn y c h i td .

T a k w  M in is te rs tw ie R o ln ic tw a ja k i S k a r­
b u o ra z K o m u n ik a o ji d e le g a c ja z n a la z ła p rz y­
c h y ln e u s to su n k o w an ie s ię d o z g ło sz o n y c h p o­
s tu la tó w , u z y sk u jąc p rz y rze c ze n ie p o z y ty w n e­
g o ic h ro z p a trz e n ia . W  te n sp o só b ro ln ic tw o 
p o m o rsk ie p rz e z P .T .R . p rz e d s taw iło k o m p ete n­
tn y m c z y n n ik o m b e z o s ło n e k g ro z ę sy tu ac ji ro l­
n ic tw a p o m o rsk ie g o .

Konferencja prasowa P. T. R. w Warszawie.
Z  o k a z ji p o b y tu d e le g a c ji ro ln ic tw a p o m o r­

sk ie g o w  s to l ic y , P o m o rsk ie T o w a rzy s tw o R o l­
n ic ze z o rg a n izo w a ło w  d n iu 1 1 b m . w W a r­
sz a w ie sp e c ja ln ą k o n fe ren c ję p ra so w ą d la c a­
łe j p ra sy w a rsz a w sk ie j, c e le m p o in fo rm o w an ia 
sz e ro k ie j ę p in ii sp o łec z n e j o p ra w d z iw e j sy tu­
a c ji , w  ja k ie j z n a la z ło s ię ro ln ic tw o p o m o rsk ie 
n a sk u te k c a łe j se r i i k lę sk ż y w io ło w y c h , ja k ie 
n a w ie d z iły P o m o rz e w  o s ta tn im ro k u .

P o z a g a je n iu k o n fe re n c ji n a k tó rą l ic z n ie 
p rz y b y li p rz e d s taw ic ie le p ra sy s to łe c z n e j, p rz e z 
w ice p re ze sa P . T , R . p . F ra n c isz k a R z ą sę , p ie r­
w sz y re fe ra t, o m a w ia jąc y c a ło k sz ta łt sy tu a c ji 
ro ln ic tw a p o m o rsk ie g o , w y g ło s ił p . p o se ł Ja n 
Ś lą sk i, p re z e s p o w ia to w y P . T . R . p o w ia tu 
c h e łm iń sk ieg o . Z  k o le i d y re k to r P . T . R . p a n 
D r. Z a k rz ew sk i n a św ie tl ił z a sa d n io ż e śro d k i 
z a ra d cz e , w  ja k ic h ro ln ic tw o p o m o rsk ie w id z i  
m o ż n o ść z ła g o d z e n ia g ro ź n e j sw e j sy tu a c ji.

P o re fe ra ta c h o d b y ła s ię o ż y w io n a d y s­
k u s ja , w c z a sie k tó re j p rz e w o d n icz ą c y o ra z 
re fe re n c i o m ó w il i d o d a tk o w o sz e reg p o d n ie s io­
n y c h p rz e z p rz e d sta w ic ie l i p ra sy p ro b le m ó w 
o ra z u d z ie l il i w y ja śn ie ń i o d p o w ied z i n a s ta­
w ia n e z a p y tan ia .

Scyzorykiem zabił rywala
Zabójca skazany aa 10 lat więzienia

B Y D G O S Z C Z S ą d O k rę g o w y z B y d g o sz­
c z y ro z p a try w a ł n a se s ji w y jaz d o w e j w  W y rz y ­
sk u sp raw ę k a rn ą S ta n is ła w a K a liń sk ie g o , o s­
k a rż o n e g o o m o rd d o k o n a n y n a o so b ie 2 3 - le t- 
n ie g o E d m u n d a P ła c z ly k a .

K a liń sk i z n a n y w  o k o lic y a w a n tu rn ik , z a­
w a rł z n a jo m o ść z 1 8 - le tn ią c ó rk ą g o sp o d arsk ą 

| Z o f ią M . w  P o d g ó rz u , z k łó c ą p o p e w n y m c z a - 
i s ie s ię z a rę c zy ł. D z ie w cz y n a je d n a k , k tó re j 

m ło d z ie n ie c n ie b y ł o b o ję tn y , z a n a m o w ą ro ­
d z ic ó w z e rw a ła z n im i p rz y rz ek ła rę k ę P ła - 
c z y k o w i c h ło p c u p o w a żn e m u , p ra c o w ite m u i  
a m b itn e m u . K a liń sk i n a w ie ść o „ z d ra d z ie4 * o b­
lu b ie n icy z a p a ła ł n ie n aw iśc ią k u P ła cz y te o w i, 
k tó re g o p o s ta n o w ił e g ład z ić . W  m a rcu b r. m łó » - 
d y b a n d y ta w y je ćh a ł ro w e re m d o P o d g ó rz a i  
ta m n a tk n ą w sz y n a ry w a la z a m o rd o w a ł g o 
p c h n ię c ie m sc y z o ry k a w  p ra w ą p ie rś .

W  c z a s ie ro z p ra w y K a lń śk i p rz e c zy ł sw e j 
w in ie , s ta ra ją c s ię d o w ie ść , iż d z ia ła ł ty lk o w  
o b ro n ie w łasn e g o ż y c ia , z a g ro ż o n e g o p rz e z 
a g re sy w n e g o rz e k o m o k o n k u re n ta . P o n ie w a ż 
p rz e w ó d są d o w y w y k a z a ł n ie z b ic ie w in ę o sk a r­
ż o n e g o , p rz e to są d w y m ie rz y ł m u k a rę 1 0 la t 
w iez ie n ia p o z b a w ia ją c g o p o n a d to p ra w o b y­
w a te lsk ich n a p rz e c ią g 5 la t.
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Zabudow a gospodarstw po-parcelacyjnych
w woj. poznańskim i pomorskim.VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W  osta tn ich dn iac fh w rześn ia b . r. zostaną 
ukończone prace, zw iązane z zabudow ą gos­
podarstw , pow sta łych w b ieżącym roku z par- 
ceŁ ac ji rządow ej na te ren ie w o jew ództw po­
m orsk iego i poznańsk iego .

Z abudow a ta zosta ła rozpoczęta w szer­
szym zak resie od r. 1935 , przy tym , ze w zg lędu 
na m asow y je j charak ter, ce lem usp raw n ien ia 
robó t i przysp ieszen ia tem pa ich w ykonan ia —  
zastosow ano standaryzac ję typu budow li.

W za leżności od obszaru gospodarstw a 
w znoszone są trzy typy zabudow ań : gospodar­
stw a ro lne od 8 do 12 ha zo ifa ją w yposaża: e 
w  trzy odz ie ln ie sto jące B udynk i: m ieszkalny , 
inw en tarsk i i stodo łę ; gospodarstw a ponad 12 
ha o trzym u ją taką sam ą zabudow ę ty lko o 
w iększych w ym iarach pow ierzchn i uży tkow ej; 
gospodarstw a robo tn iczo -ro lne natom iast (od 2 
do 5 ha) o trzym u ją dw a budynk i: dom m iesz­
ka lny i stodó łkę z oborą pod jednym dachem .

W  b ieżącym sezon ie zabudow uje się 1508 
now ou tw orzonych osad , z czego gospodarstw 
p obszarze 8— 12 ha — 1 .024 i gospodaustw 
ponad 12 ha —  153 .

W gospodarstw ach tych w ykończa się 
obecn ie 4 055 budynk ów .

B udynków m ieszkalnych w znosi się —  
1 .396 , inw en tarsk ich łączn ie ze stodo łą —  331 , 
sam ych inw en tarsk ich —  1 151 oraz stodó ł 1 .177 .

W  b ie tżącym roku przy zabudow ie osad po­
w sta łych z parce lac ji zw iększono znaczn ie 
i lość budynków m urow anych , k tó rych w zn ie­
siono w tych dw óch w o jew ództw ach 1 .763 .

W  1935 r. w w o jew ództw ach pom orsk iem 
i poznańsk iem u tw orzona 806 osad , ca łkow ic ie 
zabudow anych , w r. 1936 —  1 .060 .

P on iew aż w b ieżącym ro lću zostdn ie za­
budow anych 1 .508 osad , przeto ogó łem w  c iągu 
trzech osta tn ich pow sta je z parce lac ji rządow ej 
3 .374 osad , k tó re zosta ły ca łkow icie zabudow a­
ne praez państw o .

K ażdą osadę za łudn ia rodz ina, z łożona 
przecię tn ie z 5 osób , a w ięc od 1935 r. osadzo­
no na w si poznańsk ie j i pom orsk ie j oko ło 16 
tys ięcy ludnośc i ro ln iczej, pochodzące j z m ie j­
scow ych gospodarstw m ało ro lnych lub też 
przyby łej z prze ludn ionych oko lić innych w o­
jew ództw .

Szefow ie sztabu głów nego estońskiego, 
fińskiego i łotew skiego w Polsce.

W A R SZ A W A . W  dn iu w czora jszym przy­
by li sam o lo tem do P o lsk i zap roszen i przez sze­
fa sztabu g łów nego , na m anew ry w o jska po l­
sk iego , gen . M iko ła j R eek , szef estońsk iego 
sztabu genera lnego i gen . K aro l L enard O esch , 
szef f ińsk iego sztabu genera lnego , oraz tow a­
rzyszący im o ficerow ie sztabow i arm ii f ińsk ie j 
i estońsk ie j.

G enerałów pow ita ł na lo tn isku na O kęciu 
sz« f sztabu gen . S tach iew icz , podczas gdy or­
k iestra odegra ła ko le jno hym ny narodow e E s­
ton ii i F in land ii, po czym generałow ie R eek 
i O etsch przesz li przed fron tem kom pan ii ho­
norow ej.

K m . 572 /37 , 637 ,37 , 667 /37 523 /37 .

O bw ieszczenie o licytacji ruchom ości.

K om orn ik S ądu G rodzk iego w  N ow ym M ieś­
c ie L ub . rew fru , A. Ligmann m ający kancelarię 
w Nowym Mieście u l. pod Lipami N r. 18 na 
podstaw ie art. 602 k .p .c . podaje do pub liczne j 
w iadom ośc i, że dp. 15 września 1937 r. o gods. 
12.30 w Cichem odbędz ie się

1-szd licytacja ruchom ości 
należących do Alojzego Markowskiego sk ła­
dających się z 3 w arch laków w ag i ok . IV 2 ctr. 
8 ctr. ży ta w słom ie , 3 ctr. jęczm ien ia w słom ie 
1 ku ltyw ato r, 1 p ług , 1 para bron drew n ianych 
1 m aszyna do szyc ia, 1 rega ł sk ładow y z 20 
szu fladam i, 1 stó ł sk ładow y , 1 gab lo tka i 1 
szafka szk lanna, 1 sk rzyn ia do m ąk i, 1 w aga 
z '6 c iężarkam i, 1 b iurko (c iem ne), 1 szafka, 1 
lustro śc ienne, 1 gram ofon zepsu ty z tubą, 1 
stó ł* sa lonow y oszacow anych na łączną sum ę 
613 ,—  z ł.

R uchom ośc i m ożna og lądać w dn iu l icy ­
tac ji w m iejscu i czasie w yżej oznaczo fiym .

N ow e M iasto L ub . dn ia 9 w rześn ia 1937 r. 

(—) Ligmann, kom orn ik .

Jarmark 
kramny na bydło i konie 

(ogólny)

odbędzie sie dnia 16 w raeinia 1937 r. w  Łąkorzu  

Wójt Gminy Łąkorz.

BILETY W IZYTO W E
po leca

B. Miloszewski, Nowe Miasto

W alka z gruźlicą.
Jak się dow iadu je A jenc ja „ Isk ra“ , w m i­

n isterstw ie op iek i spo łecznej opracow any jest 
obecn ie pro jek t ustaw y o zw alczan iu gruź licy . 
P rzypuszcza ln ie pro jek t ten przed łożony zosta­
n ie Izbom U staw odaw czem na nadchodzące j 
zw ycza jnej sesji parlam en tu .

P ro jek t ustaw y m a m ieć, jak się dow iadu­
jem y , chąrak ter ustaw y ram ow ej i zaw ierać 
będz ie przep isy kon ieczne do sku tecznego zw al­
czan ia k lęsk i spo łeczne j, jaką jest gruź lica . M . 
inn . pro jek tow ana ustaw a w prow adzać m a obo- 
w ięzek zg łoszen ia do lekarza pow iatow ego każ­
dego stw ierdzonego przypadku gruź licy , k tó ry 
m óg łby być n iebezp ieczny d la o toczen ia , jak 
rów n ież obow iązek zg łaszan ia zm iany m ielsca 
zam ieszkan ia osoby cho re j oraz zg łoszen ia zgo­
nu na gruź licę . O bow iązek zg łaszan ia cho roby 
c iążyć m a na lekarzu , oraz, o i le cho ry przeby­
w a w zak ładz ie leczn iczym , w ychow aw czym 
w ięz ien iu i t. p . na prze łożonym zak ładu .

D ale j pro jek t ustaw y regu lu je szczegó łow o 
apraw ę zak ładan ia , urządzen ia i prow adzen ia 
n ie ob liczonych na zysk przychodn i i  zak ładów 
przec iw gruź liczych d la dz ieci i dorosłych .

W reszc ie pro jek t ustaw y aaw ierać m a san­
kc je karne przec iw ko osobom , n iestosu jącym 
się do je j przep isów , sięga jące grzyw ny do 1 a 
tys. z ł. lub aresztu 1 m iesiąca.

O dw rót.
P isa liśm y w poprzedn ich num erach o tym  

że G dańsk znów’ ,,b ryka“ , usiłu jąc w szelk im i 
dozw o lonym i jak też i n iedozw o lonym i* (natu­
ra ln ie w po jęc iu naszym , m y bow iem tak ich 
n ie stosu jem y) środkam i i sposobam i sk ierow ać 
dz iecko po lsk ie do n iem ieck ie j gdańsk ie j szko ły .

P rzec iw tym  n iedozw o lonym środkom i spo­
sobom zap ro testow ał w  im ien iu R zeczypospo­
l ite j nasz K om isarz G enera lny w  G dańsku i o to 
sku tek n ie kaza ł na sieb ie d ług fo czekać.

W ypuszczono z w ięz ień w szystk ich P o­
laków aresztow anych za sp rzec iw ian ie się na­
kazow i posy łan ia dz ieci do gdańsk ich szkó ł 
n iem ieck ich . P onad to senat (rząd ) gdańsk i 
w yraz ił go tow ość natychm iastow ego w szazęc ia 
narad z naszym R ządem w ce lu uregu low an ia 
tych sp raw .

O tóż to ! C zy n ie lep ie j by ło w rłaśn ie od 
tego zacząć? C zyż kon ieczn ie trzeba dop iero 
przypom n ieć G dańskow i, iż przec ież chyba bar­
dz ie j pow inno jem u na P p lsće za leżeć n iż od­
w ro tn ie ?

G dańsk m usi pam iętać że P o lska to po tęga 
a w dodatku jego zap lecze, bez k tó rego G dańsk 
n ie w iele zdz ia ła. T ak już jest i lep ie j będz ie 
napraw dę gdy będz iem y z sobą ży li w zgodzie ,

W Łodzi niedźw iedź rozszarpał dziecko.
Łódź. S traszny w ypadek zdarzy ł się w  

ogrodz ie zoo log icznym ’ w Ł odz i, gdz ie poszar­
pany zosta ł przez n iedźw iedz ia 9-le tn i S tan is­
ław F ranc.

C h łop iec zna jdow ał się w  grup ie k ilkudz iesię­
c iu dz ieci, k tó re przyby ły do parku z w yciecz­
ką szko lną pod k ierow n ic tw em nauczyc ie lk i.

G dy dz iec i podesz ły do k ie tk i n iedźw iedz ia , 
odznacza jąoego się n iebyw ałą siłą dz ikośc ią .

Nawozy sztuczne:
AZOTOWE

POTASOWE 
FOSFOROWE 

oraz wapno nawozowe
po leca

„Rolnik“ Spółdzielnia roi. handl.

Lubaw a tei. 39 Now e M iasto tei. 49.

Rybno tei. 2.

KAWA

f palona na maszynie 

najnowszego systemu

zachow uje znakom ity zapach, czysty sm ak

i największą wydajność. 

C odz ienn ieśw ieżo palona traf ia 

z m aszyny do m agazynu , —  

a stam tąd w prost do  konsum en­

ta , dając m u w yborny , w szyst­

k ie za lety posiadający napó j

do nabyc ia w  f irm ie :

S tanisław Rost, Nowe Miasto
rynek 23 — te l. 36 .

S taszek w  pew nej chw ili rzuc ił n iedźw iedz iow i 
za k ra ty kaw ał ch leba, ch leb jednak odb ił się 
i spad li na z iem ię . C h łop iec, chcąc podn ieść 
ch leb , przekroczy ł ogrodzen ie i schy lił się .

N iedźw iedź w ysunął nag le łapę z ca k ra t, 
chw yc ił ch łopca i przyc isną ł do ogrodzen ia . 
W idząc to , dz iec i rozb ieg ły się z k rzyk iem . 
N auczyc ie lka zem d la ła , z przerażen ia . N iedź­
w iedź tym czasem pastw ił się nad ch łopcem , 
zdz iie ra jąc m u skó rę z g łow y , łam iąc ręc6 i  stra­
sz liw ie dz iecko ka lecząc.

G łośny k rzyk dz iec i usłysze li w yw iadow cy 
po licy jn i, zna jdu jący się na drug im końcu par­
ku , k tó rzy przyby li do k la tk i n iedźw iedz ia. 
N iedźw iedź m im o k ilku  oddanych strza łów na 
postrach , n ie puszczał dz iecka. D op iero ce lny 
strza ł w łeb po łoży ł go trupem , P oszarpane 
b iedne dz iecko zm arło w szp ita lu .
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PRO G RAM RADIO W Y.

Toruń — wtorek 14 IX.
6 .15— 8 .00 A udyc ja poranna
11 .40 S ceny m alow n icze —  p ły ty

12 .15 Z b ió r ow oców —  pogadanka
15 .0 0 M elod ia za m elod ią —  p ły ty

15 .40 W iadom ośc i z P om orza

16 .20 K oncert z B ydgoszczy
18 .10 M uzyka lekka —  p ły ty

18 .40 P rog ram n fi ju tro
18 .45 W iadom ośc i spo rtow e z P om orza

23 .00 T ańce i p iosenk i —  p ły ty

Terań — środa 15. IX.
6 .15— 8 .00 A udycja poranna

12 .15 S krzynka ro ln icza
13 .00 K oncert rozryw kow y —  p ły ty
15 .00 Z u tw orów M ozarta —  p ły ty
15 .20 M uzyczka d la dz iec i —  p ły ty

15 .40 W iadom ości z P om orza
17 .00 K oncert O rk iestry F ilharm on ii W arszaw sk iej

18 .10 P ogadanka spo łeczna

18 .15 A rie operow e —  p ły ty
18 .40 P rog ram na ju tro
18 .45 W iadom ości spo rtow e z P om orza

19 .0 0 B ydgoszcz na nasze j fa li

23 .00 T ańce i p iosenk i

8 i E Ł 0 A ZBO ŻO W A
P oznań , lo . IX . B ydgoszcz, lo . IX .

Ż y to 28 .00 -23 .50 23 .00 -23 .50

P szen ica 30 .00— 31 .00 30 .00 -31 .00

Jęczm ień brow arow y 20 .00— 21 .00 20 .00— 21 .00

O w ies 18 .00— 19 .00 18 .00— 19 .00

Ł ub in n ieb iesk i 12 .75— 13 .25 11 .50— 12 .0 0

Ł ub in żó łty 15 .75— 16 .2 5 12 .50 -13 .50

M ak n ieb iesk i 64 .00— 68 .00 61 .00 -64 .00

R zepak z im ow y 46 .00— 47 .00 46 .00— 47 .00

R zep ik — 42 .00— 44 .00

S eradela — 16 .00— 18 .00

S iem ie ln iane 42 .50 -45 .50 40 .00 -42 .00

G orczyca 30 .00— 32 .00 27 .00 -29 .00

P eluszka 20 .50 -21 .50

W yka la tow a — 19 .50-21 .00

G roch V icto ria 20 .00— 23 .50 22 .00 -26 .00

G roch F o lgera 22 .00— 24 .00 22 .00 -24 .00

K on iczyna czerw , su r. 80 .00 -100 .00 80 .00 -100 .00

K on iczyna b ia ła 80 .0C - 115 .00 90 .00 -125 .00

R edak to r odpow iedzia lny I w ydaw ca 
A nton i M iloszew sk i —  N ow em iasto nad D rw ęcą.

Pasterza 
sam otnego do 30 sztuk 
byd ła przy jm ie od 
zaraz

KORABIOWSKI 

B ratian

Prim a  
eksportow y, 

górnośląski 
węgiel 
po leca

STANISŁAW RO ST
N ow e M iasto

te l. 36 R ynek 23

Ś w ieżo k iszoną 

kapustę i ogórki 
po leca

8. Jankow ski

Butelki 
m onopolow e  
o po jem nośc i V *  i V s 1 . 

kupu ję 

STANISŁAW RO ST

Pokój
z utrzymaniem lub bez 

do w ynajęc ia

M . Speichertow a
N ow e M iasto 

S ob iesk iego

F orm u larze
po leca

Ksiąg.: 8.M iłoszew ski.

PETKO S W ANG ENHEIM

Do siewu!
BAŃKO W SKĄ G RAHIATKĘPszenicę  

oraz 

Żyto  

odpowiednie

na naszą glebę Ii Il-gi odsiew 

po leca 

„R O L N IK 11
Spółdzielnia roln. - handl.

LUBAWA tel.39 NOWE MIASTO tel 49

K siążn ica K opem ikańska 

w  T orun iu


